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Wychodzi w firnkowie 

codziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach, 
Cemaes: 
WERAKOWEE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 sły, 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową b włr. w. k. 
Przedpłiaća 

przyjmuje rię w Księgarni Józkra CZECHA jszy Głównyw 
Rynku Nr 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXFEDTGYI OZABU wyraziwczy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


cie kapitału pożyczki. Przemysł więc i praca 
jako zdolne podnieść dochody, są rękojmią rze- 
telności, a im większe SĄ te sify produkujące, 
tem większa rękojmia. Ażeby zatćm podnieść 
w kraju kredyt, potrzeba oprócz przymiotów rze- 
telności i uczciwości, gorliwie oddać się pracy ii, 
majątek swój przemysłem podnieść i E tery: 
Nie w jednym roku, ani też parę latach da się 
to uskutecznić; dla tego przy wychowaniu mło- | 
dzieży trzeba to mieć na względzie, czyli ona do 
roli, warsztatu lub umysłowego zatrudnienia 
przeznaczona. 3 , 
Stan instyltucyj i praw krajowych podnosi ró- 
wnież lub zniża zaufanie wierzyciela, usatwia lub 
tamuje pożyczkę. Zakłady kredytowe uwalnia-| 
jąc pożyczających od szukania bezwarunkowo 
prywatnych kapitałów, poszukiwanie ich zmniej- 
szają, wywierają zbawienny wpływ na niskość 
stopy procentowej, a stąd nieobciążają dłużnika 
ciężarami, pod których naciskiem upaśćby musiał, 
gdzie zaś pożyczki połączone są zamórtyzacyą, 
tam dobrodziejstwo takich zakładów jeszcze jest 
podwyższonóm, gdy za małą roczną opłatą zwra- 
ca się częściowo sam nawet kapitał. Zakłady 
kredytowe w kraju naszym ograniczają się dotąd 
na Towarzystwie Kredytowem ziemskiem, na in-| 


krakow 22 grudnia. 

Mówiąc wczoraj o kredycie, powiedzieliśmy od 
czego zależy zaufanie: a mianowicie od osobi- 
stego charakteru dłużnika, od jego sił produkcyj- 
nych, od stanu instytucyi i praw krajowych, a 
wreszcie od stosunków politycznych, W ykaza- 
wszy, iż najważniejszą ze wszystkich podstawę 
zaufania stanowi charakter pożyczającego, prze- 
chodzimy teraz do następnych. | 

Ażeby znaleść kredyt, nie dość być. uczciwym 
człowiekiem. Charakter dłużnika daje wierzy- 
cielowi rękojmię, iż ten ostatni ma zamiać zwró- 
cić pożyczkę, ale mu nie daje pewności, iż za- 
miar ten będzie mógł być dopiętym. Potrzeba 
tu innćj jeszcze rękojmi, a ta jest dwojaką, to 
jest własny majątek dłużnika ruchomy «czy nie- 
ruchomy i jego siły produkcyjne. O tamtćj mó- 
wić nie mamy powodu: kto jest rzetelnym, a ma 
ziemię, budynek, towar, kapitał niepodniesiony itp. 
ten przy charakterze swoim przedstawia wysokie 
bezpieczeństwo. W obecnych „wszakże czasach 
mada liczba znajduje się właścicieli nieruchomo- 
ści z czystą hipoteką, z zapasami własnego to- 
waru itp. Największa liczba, i o tych tu głów- 
nie mowa, posiada odłużony majątek, towar po 
części wzięty na kredyt, albo kapitał, jeśli jest, 


Kraków 23 Grudnia — Czwartek. 
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Rok 1852, 


| Przyjmują się 

OGŁOS:ENIA, ROZPRAWY ODERWY wszelkiego nodau. 
DONIESIENIĄ literackie, księgarskie, handlowe, prssmyslowe 

rolnicze itp, n i 
UWIADOMIENIA tyozące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

y Em epłasą 

od wiersza pebybowero_ sa jednorazowe. umieszczenie po $ gr. 
następne po 8 grossei- g dopłatą 10 krajcarów sa każdą 
publikeqyą na stępal rządowy. 

| khing 
siefremkowane wicprzyjmują się, wyjąwszy ed” stałych lub 

snanych korespondentów. 


BET" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 
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kosztowne, “tém žaufanie> wierzyciela bardzićj 
wzrasta. Dla tego np. w byłćj Rplitéj Krako- 
wskićj weksel słabą przedstawiał rękojmię, iż 
areszt za długi był zniesiony; dla tego we Fran- 
cyi fatwiéj o pożyczkę na weksel niż na dobra, 
bo tam ustawa hipoteczna dozwalała zastrzeżeń 
i prenotacyj tajemnych i utrudniała wierzycielowi 
świadomość o rzeczywistym stanie majątkowym 
dłużnika, a dziś dopiero przez zaprowadzenie 
instytucyi kredytowćj ziemskićj to złe naprawio- 
ném zostało; przeciwnie zaś łatwość, z jaką 
Towarzystwa kredytowe mogą mieć zaspokojoną 
należytość z dóbr obciążonych listami zastawne- 
mi, łatwość egzekucyi z aktu notaryalnego, przy- 
czynia się do podniesienia bezpieczeństwa poży- 
czki, a tém samém podnosi kredyt. Zniesienie 
praw avicitatis w Węgrzech do tćj samćj nale- 
ży kategoryi. 

Wreszcie stan politycznych stosunków jest 
warunkiem zaufania i rękojmią kredytu, a okoli- 
czności tćj nie mamy potrzeby dowodzić: dawna 
i nowsza historya stawia jéj przykłady na ka- 
żdéj karcie, a najwidoczniejszym jest codzienny 
spadek lub podnoszenie się papierów publicznych 
na każdćj giełdzie spowodowane głównie poli-- 
tycznemi wypadkami. 

Przedstawiwszy tu rzecz 0 kredycie, pozosta- 


prawie niepowrotnie uwięzły, a przecież potrze- 
bują pożyczki. Jakież więc przedstawić oni mo- 
gą bezpieczeństwo? Oto własne siły produkcyj- 
ne, swój przemysł i pracę. Przemysł i praca 
są wielkiemi też rękojmiami dla pożyczki. Dłu- 
żnik z założonemi siedzący rękami, 0 tyle tylko 
może być rzetelnym, 0 ile z teraźniejszych do- 


stytucyi pożyczki rządowej dla pogorzelców Kra- 
kowa, kasie oszczędności i funduszach dobroczyn- | je nam jeszcze dodać kilka słów o procencie i 
nych i instytutowych. Dwa tdk. pierwsze urzą lichwie, których wpływ. na ruch kredytu jest na- 
dzone są z amortyzacyą ; wszystkie zaś udzielają | der ważnym, 

| Tg 


pożyczek tylko na nieruchomosci. Dłużnicy nie 
Przegląd Polityczny, 


mogący takowćj przedstawić, uciekać się muszą 
wyłącznie do kredytu prywatnego. Nowo otwo- 


rzyć się mający zakład Banku kredytowego 
w Wiedniu ma dopiero być wzorem dla podo- 
bnych zakładów na późnićj we wszystkich krajach 
koronnych; wszakże powiedzmy otwarcie: rychłe 
jego u nas zjawienie jest bardzo wątpliwe obok 
niskiego stopnia przemysłu w kraju naszym. 

Im prawa są surowsze przeciw dłużnikowi, a 
postępowanie prawne łatwiejsze, prostsze i mnićj 


chodów jego po potrąceniu wydatków na własne 
potrzeby pozostaje część na opłacenie procentów 
od kapitału wypożyczonego. Gdy wszakże naj- 
częścićj nieoszczędność, a nawet marnotrawstwo 
u ludzi nieprzemyślnych i niepracowitych stwarza 
potrzebę zaciągnięcia pożyczki, przeto nie może 
tam być mowy 0 zaoszczędzeniu części docho- 
dów na rzecz procentu, tćm mnićj zaś na pokry- 
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„Księżna holsztyńska chciałaś powiedzieć margrabino! 
przerwał królewicz z goryczą... 

„Wasza Królewiczowska Mość Znasz obowiązki, którym 
podlegać muszą nawet dzieci monarchów... 

„Obowiązki? — Król August jest tak łagodnym, tak po- 
| błażającym ojcem. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCJNA. 
PIERŚCIONEK HRABINY ORZELSKIEJ. 


(Dokończenie). 
WE. Fryderyk Wielki. 


Margrabia Malbuono udając sią wraz z swoją małżonką 
do dóbr w Polsce, które księżna Holstein Beck przyja- 
ciołce swój Michalinie darowała, przejeżdżał umyślnie 
przez Potsdam. Po długich bezskutecznych staraniach, 
udało się wreszcie margrabiemu uzyskać dla swćj żony 
audyencyą u królewicza, otoczonego przez króla bystrym 
wzrokiem podejrzenia, padającego na każdego , ktokol- 
wiek zbliżył się do Fryderyka. Nie był to juź. ten kwi- 
tnący w pełni życia młodzieniec, jakiego podziwiano 
w Dreznie; stłumiona troska przem wiała z jego bladego 
oblicza, łagodny uśmiech, który piękne jego usta niegdyś 
opromieniał, ustąpił miejsca posępnemu zadumaniu, a ży- 
we jego oko, tak czysto i wiernie odbłyskujące wielko- 
ścią;i wyrazem wrodzonćj szlachetności zimno i ze wstrę- 
tem spogląda dzisiaj na życie, którego cały powab za- 
marł już dla niego. Odkrycie ucieczki i smutne jój na- 
stępności rzuciły w głąb jego miłością przepełnionćj piersi, 
zaród nienawiści dla ludzi, a mergrabinie na widok tej 
niespodziewanćj zmiany królewicza zastygły słowa na 
ustach. Gosh 4 

„Pani powracasz Z uroczéj, drogiéj mi Saksonii, ode- 
zwał się królewicz, po którego wybladłćj twarzy przebiegł 
lekki rumieniec; jakież mi wieści stamtąd przywozisz ? 
W Dreznie przeżyłem tak błogie chwile! | 

„Anna hrabina Orzelska kazała mi... 


„Jednak przysięgam ci książę, Że Anna zezwalając na 
ten związek, jedynie głosowi powinności uległa. Ja je- 
dna tylko widziałam te łzy, które 0d tej chwili po licach 
jéj spływać nieprzestają, ja jedna znam Ho tćj duszy, 
zbyt silnój, ażeby skargą żebrać chciała politowania, i 
podziwiam ją książę! 

„l ona wić o tém!“ rzekł półg!0Sem do siebie królewicz 
zadumany i zspuszczónym wzrokiem, zdając się zapomi- 
nać obecności Michaliny. Rat 

„Jeszcze jeden pozostał przyjaciołce mojćj do spełnie- 
nia święty obowiązek względem jéj Przyszłego męża, pro- 
wadziła dalćj Michslina, Zanim przystąpiła do ołtarza, 
dała mi ten pierścionek i rzekła: „Oddaj go w ręce tego, 
którego tak gorąco kochałam i powiedz: „Anna odsyła za- 
kład najszczęśliwszćj chwili w Życiu temu, którego je- 
szcze ostatni jéj odech błogosławić będzie, 

„O niech Bóg nagrodzi dobrćj Annie za balsam, który 
temi słowy w wiecznie krwawiące Się serce moje wlała, 
zawołał Fryderyk, łza rozczulenia zadrżąła w jego oku. 
Jak relikwią zachowam ten pierścionek, który na jéj sercu 
spoczywał. Lecz niel... dodał po małym przestanku ze 
smutkiem, nie mogę go zatrzymać, ouby mi zbyt bole- 
śnie przywodził na pamięć to najsłodsze marzenie, z któ- 
rego mnie przebudzono, ażebym tak okropnie cierpiał. 
Weź ten klejnot wierna przyjaciołko mojćj umarłój „dla 
mnie Anny, weź go jako pamiątkę, po nićj, do którćj 
tyle byłeś przywiązaną — jako pamiątkę po mnie, który 
|ją z takióm uczuciem świętój miłości kochałem, jak już 


i Izb po feryach nastąpi wybór prezydentów. Wybór 


Dzienniki pruskie zajęte szczegółowym opisem uroczy- 
stości na przyjęcie Cesarza Jmci w Berlinie odbytych, 
między któremi parady wojskowe pierwsze trzymają miej- 
sce. Na obiedzie danym w pałacu królewskim, zaraz po 
toaście wniesionym na cześć Cesarza Franciszka-Józe- 


j fa, wniesiono drugi na cześć nieobecnego Cesarza Miko 


taja. 

We wtorek- 21g0 miało nastąpić odroczenie [zb na 
Święta aż do 5go stycznia. Natychmiast po zebraniu się 
hr 
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nigdy kochać nikogo niemogę. Bo taka miłość raz tylko 
w życiu w sercu mężczyzny zapalić się może, i polóm 
serce zastyga na wieki.* i 

Rozrzewnienie księcia przebrało miarę „dłonią przy- 
słonił dzami zaszklone oczy i cofnął się ku oknu, Potóm 
raz jeszcze zwrócił się do milczącćj Michaliny i rzekł jéj: 
„Niech ten pierścionek nieprzestaje być dla mnie symbo- 
lem potęgi pierwszćj miłości.“ Margrabino! gdybyś się 
kiedyś znalazła w położeniu, w któróm potrzebnąby ci 
była pomoc mojćj ręki, pokaż mi ten pierścionck a żą- 
danie twoje będzie spełnionóm, jako dłag winny pamięci 
tych chwil najszczęśliwszych. 

Margrabina skryła za gorsem drogi sobie pierścionek i 
wzruszona opuściła księcia. 


Burza czasu srożyła się groźnie, nie jeden włos po- 
srebrzył się szronem wieku, nie jeden kwiat rozwiał się 
na Świecie. Czterdzieści cztery lət upłynęło od chwili, 
w któréj margrabina Malbuono powyższą rozmowę miałą 
z królewiczem. Anna księżna Holstein-Beck spoczywała 
już w spokoju, z którego się żadne serce niezbudzi. Kró- 
lewicz Fryderyk został królem ,i przewyższając olbrzymie 
Oczekiwania wpółczesnych, oddawna Wielkim był nazwa- 
ny. Jako nieprzyjaciel pojawił się w kraju, w którym 
rządził syn Augusta, jego płomienne bomby niszczyły 
piękne Drezno, w którćm niegdyś Anna mieszkała. Żoł- 
nierze jego pustoszyli ogród założony przez hr. Briibla 
na nadelbiańskićj terasie, a na tém miejscu gdzie się nie- 
gdyś królewicz Fryderyk z hrabiną Orzelską przechadzał, 
płonęły obozowe ognie, jego działa zburzyły Świątynią, 


(którą tu wzniesiono, i łamały drzewa długich ulic wy. 


ciągniętych w sznury. Oparty na lasce stał król Fryde- 
ryk powtórnie naowóm miejscu — lecz niegdyś, a teraz! 
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Schwerina ma nieco więcój niż dawnićj za sobą pewno- 
ści, bo podobno katolicy przechylili się stanowczo na 
lewą stronę, nie spodziewając się Od prawćj poparcia 
wniosku zamierzonego 0 odwołanie wiadomego rozporzą- 
dzenia ministra spraw wewn. w przedmiocie uczęszczania 
młodzieży do zakładów jezuickich. Dzienniki konserwatywne 
"zdają się przewidywać ten rezuliat wyborów, bo wedle 
mich dzisiejszy prezydent Izby niższćj jest słabowity, a 
kandydat nowy p. Kleist-Reetzow zbyt zajęty czynnościa- 
mi administracyi swojój prowincyi, aby mógł przyjąć kan- 
dydaturę. „Naczelnicy partyi katohckićj deputowani z ned 
Renu mieli posłuchanie u ministra-prezydenta, któremu 
przedstawili uciążliwości kościoła katoliekiego w Prusiech. 
De,ulacya la miała jak się zdaje na celu okazanie mini- 
sirowi, iż od stanowiska gabjnelu w sprawie kościoła za- 
leżeć będzie popieranie Wniosków rządowych lub oppo- 
Zycyą przeciw takowym, co nie małćj jest ważności wobec 
zam:erzonych zmian ustawy, 

Gaz. Nowo Pruska utrzymuje, że ze strony frakcyi ka- 
tolickićj uczyniono kroki w celu uzyskania osobao mini- 
sterstwa spraw duchownych katolickich. 

Komissya Izby wyższćj wygotowała sprawozdanie nad 
projektem dwuletnich zebrań łab i przyjęcie takowego 
gorliwie poleca. 

Słusznie powiedział nasz. korespondent berliński, że 
układy handlowo-celne między Austryą i Prusami obecnie 
w Berlinie prowadzone w największćj zachowywane są 
"tajemniczości, i próźną byłoby rzeczą opierać w tćj spra- 
wie rozumowania na domysłach, Właśnie też dzienniki 
przedmiot ten traktujące, a mnićj więcój traktują go 
„wszystkie, w największćj są ze sobą sprzeczności, dla 
tego różnorodne ich sprawozdania pomijamy. 

— Cesarz Francuzów wyjechał 18 na cały tydzień do 
Compićgne, nieczeka'ąc na rezultat obrad Senatu nad Se- 
natuskonsultem zmieniącym konst;tucyę, obrad, które na- 
zajutrz 19 zakończyć się miały, jednomyślnem jak się zdaje 
przyjęciem Senatuskónsuliu nieznacznie tylko przez ko- 
misyą senacką zmienionego. ż 

Zresztą niemamy z Francyi nic ważnego. Wszystkie 
"oczy zwracają się w tćj chwili na Anglią i Hiszpanią. 

Posiedzenie Izby niższćj, na któróm gabinet poniósł 
znaną już czytelnikom naszym porażkę, trwało do 4téj 
z rana. Mowa p. Gladstone przeciwko budżetowi pana 
D'Israeli, głównie wpłynęła na rezultat głosowania, po 
którego ogłoszeniu p. D'lsraeli prosił Izby, aby się od- 
roczyła do poniedziałku, oświadczając, że w dniu tym 
zawiadomi ją co gabinet uczynić przedsięwziął. Toż samo 
wniósł w Izbie lordów sekretarz spraw zagranicznych lord 
Malmesbury. 

Wiadome już dzisiaj ustąpienie gabinetu Derby, ale 
utworzenie nowego jeszcze niepewne. Zdaje się, że sze- 
fem nowego gabinetu będzie lord Aberdeen; że lord Jobn 
Russel będzie mianowany parem i ministrem spraw zagr. 
i będzie mowcą gabinetu w Izbie lordów, Sir James Gra- 
ham byłby nim w Izbie niższćj; p. Gladstone byłby mi- 
nistrem kolonij; książę Newcastle i p. Sydney Herbert 
weszliby również do téj kombiuacyi. Tak więc .stron- 
nictwo manchesierskie Cobden i Bright zostałoby i tym ra- 
zem jeszcze pominięte, i słusznie mówią Dćbaty, że może 
przyjść czas, kiedy sobie tę obrazę przypomną i powelują. 

Jakkolwiek niewątpią w Paryżu, Że mocarstwa półno- 
cne cesarstwo uznają, to przecież dziwić się zacz nają, 
że to dotąd nienastąpiło, gdy odległość, zwłaszcza od 
Prus i Austryi spóźnienia takiego iłómaczyć niemoże. 

Powszechne jest mniemanie, że madrycki gabinet wszel- 
kie przedsięwziął środki, aby wrazie niepomyślnego wy- 


Dreszcz lodowaty przebiega na wspomnienie potęgi wszyst- 
ko niszczącego czasu. 

Fryderyk w założonym przez siebie wspaniałym pałacu 
w Sans- Souci spoczywał na wawrzynach głośnych swych 
zwycięztw i poświęcał chwile pozostające od głównego 
jego zadania: uszczęśliwiania swoich poddanych, sztukom 
i umiejętności. Pewnego dnia przebiegała sędziwa dama 
niebotyczne ulice królewskiego ogrodu, oko jéj pełne je- 
szcze ognia, rysy jéj noszą dotąd piętno nieprzekwićj 
piękności, a całą jéj postawę jakaś szlachetność odznacza, 

„Racz pani tu się zatrzymać, rzekł Sello towarzyszący 
jéj stary ogrodnik, Najjaśniejszy pan wkrótce tędy prze- 
chodzić będzie. 

„Dziękuję ci poczciwy starcze! żeby 
króla | 

„Nie troszcz się pani! Jeżeli to jest tylko w mocy króla, 
prośbę jćj niezawodnie spełni, przecież on miliony uszczę- 
śliwia, a chociaż ponury i opryskliwy, powtarza, że jego 
psy tylko wiecznie go kochają, wie on jednak, że go 
wszyscy czcimy jak dzieci dobr: go ojca. | » 

„Już lat czterdzieści i cztery jak go niewidziałam.., 
czyż mnie pozna? Lrkam się, że pamięć owych czasów 
dawno dla niego jest obcą. 

„Serce jego i pamięć wieczną przechowały młodość, 
Zaraz tu nadejdzie, zboczył tylko do koralowego ogród- 
ka... otóż w sążnistych skokach dąży już ku nam Alkme- 
na iFilis, ależ i Najjaśniejszy pan!... Pani drżysz? śmiało 
tylko... proszę jednak niemówić, żem ja tu panią wpro- 
wadził... 

Dwa piękne charty przebiegły obok drżącój kobiety. 

Party na lasce ukazał się opodal Fryderyk II. którego 


tylko Bóg natchnął 


oe niegdyś kroki spętała dokuczająca podagra. Piękna 
bnieżnywa a> nieco na lewo pochylona głowa starca 


pokrywała się włosem.  Podniósłszy ponury 


CZAS. 


padku wyborów zrobić coup d'état i nową konstytucyą, 
okiroyować. Pomimo artykułu Monitora zaprzeczającego, 
aby Francya jakikolwiek na politykę hiszpańską wpływ 
wywierała, przeważa w Paryżu przekonanie, że rząd hisz- 
pański na wszelki rodek zapewnił sobie zawczasu 
wsparcie ze strony Francyi. 

— Z Madrytu donoszą 14go, że ministeryum Brąvo- 
Murillo niemogąc znaleść jenerała, któryby się chciał pod- 
jąć ministerstwa wojny w miejsce ustąpionego jenerała 
Urbina, samo podało się do dymisyi. Na następcę p. Bra- 
vo-Murillo wskazują jedni jenerała Roncali, drudzy jen. 
Lersundi. Gabinet pod kierunkiem tego ostatniego by:by 
czysto absolutystyczny; o Roncalinm mówią przeciwnie, że 
sprzyja stronnictwu liberałnemu i że na reformy konsty- 
tucyi niezgodzi się. 


Francya. 


Paryż 1% grudnia. Cesarz przyjmował wczoraj 
w Tu:lleries posła duńskiego baroua Molike, który 
złożył J. C. Mości listy wierzyte lne swojego monar- 
chy potwierdzające go w charakterze posła nadzwy- 
czajnego i ministra pełnomocnego przy dworze Ce- 
sarskim. 

— Monitor pisze dzisiaj: „W celu szerzenia nie- 
pokoju i osłabiania działalności rządu, rozsiewają 
znowu pogłoski o bliskićj zmianie w ministeryum. 
Korespondencye obcych dzienników zajmują się niemi 
i dodają do nich swoje komentarze. Wieści te są 
fałszywe i żadnćj nie mają podstawy.“ 

— Cesarz wyjeżdża jutro do Compiègne gdzie za- 
bawi do przyszłego piątku. Minister wojny i mini- 
ster stanu j cesarskiego domu wyjadą wraz z cesa- 
rzem. lani ministrowie wraz z żonami, posłowie an- 
gielski, neapolitański, hiszpański , belgijski, duński 
sardyński, i inni zaproszeni goście udadzą się tamże 
nazajutrz, 

— Mówią ciągle o licznych zmianach w dyploma- 
cyi franeuskićj zagranicą; i tak pp. jen. Castel-bajac 
poseł w Petersburgu, marg. de Lavalette poseł w Stam- 
bule, jen. Aupick poseł w Madrycie i p. de Varen- 
nes poseł w Berlinie mają być odwołani, i najpe- 
wnićj zajmą miejsce w senacie. O następcach tych 
czterech posłów nic jeszcze niesłychać; na jedno 
tylko poselstwo carogrodzkie wskazują p. de Bour- 
queney, który już za Ludwika Filipa reprezentował 
Krancyą przy dworze Sułiana i to wśród gwałto- 


wnego przesilenia kwestyi wschodnićj w r. 1840. | rzucony większością 19 głosów. 


Mówią również nanowo o przywróceniu niektórych 
godności nadwornych z czasów cesarstwa. Książę 


Bassano dzisiejszy poseł w Brakselli ma być miano- 
wany W. szambriantm, książę Wagram senator, W. 


łowczym, książę de Guiche dzisiejszy poseł w Stutt- 
gardzie W. koniuszym. 

— Gazeta Augsburgska podaje następną kores- 
pondencyą z Paryża: 

„O zerwaniu projektu małżeństwa między Ludwi- 
kiem Napoleonem a księżniczką Wazą, mogę wam 
wiarogodnych udzielić szczegołów, Księżniczka Wa- 
za, tego Samego dnia, w którym na wiarę katolicką 
przeszła, doniosła o tem listownie hrabinie Cham- 
bord; krok, którego nie byłaby zapewne czyniła, 
gdyby SiĘ za przyszłą cesarzową Francuzów uwa- 
żaba. Ale zdaje się, że nigdy niemiała na myśli, 
aby ów wysoki tytuł i połaczone z nim ciężary i 
niebezpieczeństwa na siebie przyjmować. Prawdą 
jest, że Ludwik Napoleon widział księżniczkę w 


wzrok na odgłos szczekania swoich ulubieńców, zwiastu- 
Jącego bliskość obcćj osoby: Kto tam? zapytał król z nie- 
ukontentowaniem. 

Obca kobieta w milczeniu głęboki oddała ukłon, który 
król odwzajemnił przyłożeniem ręki do małego trójgra- 
niasiego kapelusza i zapytał według zwyczaju po fran- 
cuzku. i 

„Czego pani żądasz odemnie, 

„Najjaśniejszy Panie! Nieszczęśliwa matka błaga u nóg 
twoich o życie jedynego Syna, rzekła kobieta klękając 
przed królem, ; 

„Powstań pani! proszę... nie lubię żeby człowiek przed 
człowiekiem klykał.., Kto jest Syn pani? zapytał łagodnićj 
siadając na marmurowćj ławce. 

„Jeden z tych nieszczęśliwych, którzy olśnieni miło- 
ścią ojczyzny, śmieli opierać się tym, co w imieniu Wa- 
szej Królewskićj Mości, ich kraj zajęli ?.. 

„A więc Polak.. powstaniec, zawołał król z groźbą 
w płomiennóm oku. 

„ŻA własną ojczyznę walczył... 

„Wysłałem moją armią, ażeby naród obłąkany, od klęsk 
domowćj wojny uchronić. Jako ojciec, chciałem aby po- 
dzielali szczęście reszty moich poddanych. I jakąż mam 
za to wdzięczność? mówił król z zwzrastającą goryczą. 
Zbrojne hufce napadają na posłów moich, depcą nogami 
moje manifesty, i kraj cały do krwawego odporu się go- 
tuje... 

„Sądzili pełnić swoją powinność Najjaśniejszy Paniel 

„Niemówimy o tém... jak się nazywa syn pani? 

„Kosakowski. 

„Kosakowski? i dlą niego spodziewasz się pani łaski. 
Na czele powstańców z bronią w ręku ujęty, na śmierć 
zasłużył, i odnięść ją musi rzekł król chcąc się oddalić. 

„Czy i wtedy gdyby się nazywał Malbuono ? 


NZ ZZ 
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swojćj ostatnićj podróży do Strasburga. Ale w tem 
spotkaniu. raczćj dziecinna uległość aniżeli ambicya 
ze strony księżniczki w grze była, gdy: jéj matka 
przez grzeczność dia księżnćj Stefanii Badeńskićj na 
spotkanie to zgodziła się. Ludwik Napoleon niemógł 
wielkiego sprawić wrażenia na umyśle, owładniętym 
jaż podobno przez inne uczucie. Mówię „podobno“, 
bo któż może z pewnością mówić o tajnikach serca, 
i kto wie czy całe to romantyczne podanie nie jest 
dyplomatycznym wymysłem. Wszakże zdaje się ja- 
koby księżniczka niechciała zrazu życzeniom mżt- 
ki otwarcie się opierać, gdy tak długo utrzymywa- 
ło się mniemanie, Że ma pójść za cesarza Francu- 
gów. Cóżkolwiekbadź, ojciec księżniczki, żyjący w se- 
paracyi od swojćj Żony i niezawsze z nią zgodny, 
założyć miał wyr»Zną przeciwko związkowi temu opo- 
zycyą. Najgłównićj na usposobienie jego wpłynąć 
miała myśl dziwnego przeciwieństwa jakieby zaszło 
między Wazą, który stał niegdyś na czele kontrre- 
wolucyi przeciwko Napoleonowi I, a Wazą wydaja- 
cym dzisiaj córkę za Napoleona III. CWiad mo, że 
Gustaw Adolf1V (późnićj pułkownik Gustavschn),naj- 
namiętniejszym był Napoleona nieprzyjacielem, a ksią- 
żę Gustaw Waza, ojciec księżniczki Karoli feldmar- 
szałek austr., jest najstarszym jego synem). 

-— Cesarz postanowił założenie w trzech najbie- 
duiejszych dzielnicach Paryża, trzech zakładów ką- 
pielnych i pralni dla użytku biednych. Koszta tsch 
sekaudow pokryte będą z prywatućj szkatuły J. Ç, 
MOŚCI. 

— W pewnem miasteczku departamentu Var, ka- 
płan celebrujący przy wotywie, zaistonów:ł przez 
omyłkę „Domine Salvam fac Rempublicam*, ko- 
ścielny służący do mszy ś. odpowiedział na to pię- 
knym głosem basowym „Requiescat in pace“. 

— Wspaniałe dobra Chanuilly, własność księcia 
Montpensiesr sprzedane zostały w tych dniach 
londyńskiemu Krezusowi Ceutts za 10 milionów 
franków. Rząd niedowierzeł téj sprzedaży i żądał 
od p. Coutts wykazania się, że kupno to nie jest u- 
danem, 

Anglia. 

Londyn i7 grudnia. Porażka gabinetu Derby jest 
stanowcza. Po czierodniowych debatach podwojenie 
podatku od domów, a tem szmem cały budżet od- 
„Wszystkie prawie 
dzienniki poczytują ustąpienie gabinetu za fakt do- 
konany. „Teraz, pisze Times, chodzi tylko o to, 
czyli opozycya z tylu różnoredaych złożona żywio- 
tów zdoła równie prędko zł: Żyć nowy gabinet, jak 
prędko zwaliła dotychczasowy.* Daily News i 
Morning Chronicle niefrasują s'ę o to bynajmaiej i 
wskazują Russelia, Grahama, Gladstona ; Brighta i 
Cobdena, głównych mówców przy dyskussyi budże- 
towćj, jako owych Samsonów którzy zwali kolumny 
świątyni Derhy-D'Israeli, a zatem jako naturalaych 
następców upadłego gabineta, przez których połą- 
czenie się Anglia otrzyma rząd świetniejszy i silniej- 
Szy, jakim się kiedykolwiek cieszyła. Gdybv rze- 
czywiście było tak łatwo połączyć tak różne Żywio- 
ły opozycyjne w jednym gabinecie, toby przesilenie 
wkrótce zostało rozwiązane. Ale któż niezna wiel- 
kich i drobnych nieprzyjaźai rozdzielających Whi- 
gów, Peelistów i manchesterskich radykalistów? 

Ministeryalny Morning Herald waha się jeszcze 


„Cóż znaczy to podwójne nazwisko? 

„Kosakowski, jest to nazwisko nadane mu w P 
a a A nazywał się Malbuono. 

„yalbuono ? Kiedyż ja to nazwisk je mi 
się y nie jest mi odości z r 907 ud 

„! z owćj przeszłości zachowałam ten s mbol... 

margrabina podając królowi pierścionek. Królewicz ki 
przyrzekł mi niegdyś dla uczczenia pamięci hrabiny Anny 
Orzelskiej , pierwszą moją prośbę wypełnić, dziś ośmie- 
lam się prosić króla pruskiego za moim synem...* 
, Szybko pochwycił król pierścionek, oko jego zabłysło, 
l oparło się przez parę minut nieruchomie na podanym 
sobie klejnocie. Raz jeszcze marzenia młodego serca prze- 
wionęły, jak niknące tony arfy, po przed jego szlachetną 
duszą i drżącym prawie od wzruszenia głosem powie- 
dział: „Margrebino! syn twój jest woluym.* 

„O dzięki, dzięki Najjaśniejszy Panie! słów mi brakuje“ 
zawołała Michalina padając do nóg króla. Fryderyk podał 
rękę klęczącćj i dodał łagodnie: 

„Syn pani jest welny, lecz pod jednym przykrym wa- 
runkiem. W kraju, z powodu innych, z którywi razem 
grzeszył, dłużćj pozostać nie może, oddaję mu jego ma- 
jątek, ale niech innćj szuka dla siebie ojczyzny, 

„Już ją znalazł Najjsśniejszy Panie! Korsyka, gdzie się 
jego, ojciec urodził przyjęła go jako syną,ć © 

„Zegnam więc panią! i Życzę jéj szczęścia w pomyśl- 
ności jéj dziecka. A 

Margrabina chciała dziękować, 
słał jéj pożegnanie i oddalił Się na 
wzruszenie. Pierścionek Pozostał na jego palcu. Raz tylko 
kochał w życiu — Taz 1 nigdy więcćj. 


CG 


olsce, 


lecz król czułe prze- 
gle chcąc ukryć swoje 


Aurora. 


CAZS. 


RA a 
g doniesieniem o ustąpieniu swoich patronów. „Je- | Bośnii z każdćj parafii liczącćj 150 domów i 1500 
Benjamin; który w roku 1817 
przybył do Bośnii pobierał z takiej parafii: 341 gro- 
szy; p. Ambrozic zamianowany metropolitą w roku 
groszy; p. Igna- 


dna fakcya odniosła chwilowo tryumf, ale wkrótce 
się ona rozpadnie... Nieumiemy jeszcze powiedzieć 
czyli ministrowie pomimo wczorajszego głosowania 
zostaną lub ustąpią. Gdyby gabinet podziękował, to 
się wkrótce pokaże, że nowa kombinacya niema ży- 
wotności, i ministeryum Derby nanowo wróciłoby do 
steru.“ Aia 

— Lord Derby wyjechał dzisiaj do Osborne, na wy- 
spie Wight dla złożenia królowéj dymissyi. 

— Wczoraj odbył się w sàlach ratusza (Guildhall) 
coroczny bal polski, i nierównie był świetniejszy od 
zeszłorocznego. Wyższa arystokracya była na nim 
licznie reprezentowaną, i znacz:a także hyła liczba 
cudzoziemców. Lord Dudley Stuart był jak zwykle 
głównym gospodarzem. W liczbie gości byli również 
lord-major i szeryfowie londyńscy. Bal polski odda- 
wna przestał być polityczną demonstracyą; jestio 
dzisiaj poprostu akt dobroczynności, który tym ra- 


dusz 305 groszy; p. 


1836 podniósł ten podatek do 632 
(je przybyły w 1842 r. 3545 gr.; a teraźniejszy 
nie postępuje. 


Czarnogóra. 
nogórsnie, zwrócą na siebie uwagę w najodleglejszych 
wczemi, są one dia Albanii i Hercegowiny, Czarno- 
strzenienia granie nie masz 
szłości, choćby niepodległość ich cała uznała Eu- 


ropa. Trzeba przyznać, że niebyło stósowniejszćj 
chwili do wybuchu, a łatwo być może, że część Al- 


zem znaczny przyniósł dochód. banii straconą będzie przy tćj sposobności. Omer pa- 
— Listy i dzienniki z Australii, dochodzące do | sza jest jedyną i oststnią nadzieją Porty, on sam je- 
dnia 7go września, zapewniają jednozgednie, Że | den mógłby się spotkać z tym gorskim ludem, ale 


produkcya złota, wzrasta od dnia do dnia, że 
coraz nowe odkrywają pokłady, o których obfi- 
tości trudno dać wyobrażenie. Największą uwagę 
zwracają na siebie dwie nowe kopalnie, z których 
jedoa znajduje się przy gościńcu z Adelaidy do 
Meunt-Aleksander. W kilka dni poodkryciu téj osta- 
tmćój, znalazło się już około 100 górników, którzy 
bez wielkiej fatygi, po 3 funty złota każdy, tygo- 
dniowo wydobywal'. Okruchy od 6 do 8 uncyi wa- 
żące, nie sa tam żadną osobliwością. Odkrycie no- 
wych pokładów w Bingara potwierdza się i o tyle 
szcz: góluą ma ważneść, iż dowodzi, że pokłady złota 
ciągną się dali jeszczeku północy Gdy zaś jednocze- 
śnie odkryto takież pokłady 18 mil na połódnie od Ade- 
laidy, pokazuje się, że to nawe Eldorado ciągnie się 
na przestrzeni paręset mil długości, a o jógo szerokości 
nic jeszcze powiedzieć nie można. Przytćm dawnicj- 
sze pokłady nie tracą bynajmniej na obfitości , ale 
owszem coraz więcćj kruszeu wydają w miarę ule- 
pszeń wprowadzanych w roboty górnicze. Produkcyą 
kopalń Australskich od paździeruika 1851 do sier- 
pnia b. r. obliczono w przybliżeniu, jak następuje: 
wytransportowano okręt» mi 1,240.528 uncyi, zło- 
żone w depozycie 310,373, w urzędzie probierczym 
w Adelaidzie złożono 264,351, wywiezione przez 
prywatne osoby 837,200, w paywatnym ręku w Mel- 
bourne i Geelong około 100.0 JO, w ręku górników 
itp. około 480 000 uncyj, czyli ogółem około 1560 
centnarów złota. 
s PIETER VW 


h , austryacka donosi z Konstantynopola d. 7 
Zoe ead urechi ważny krok uczynił: zakezał 
obiegu monet zagranicznych w całem państwie, a na 
przypadek napływu ich do kas publicznych, nastąpi 
wymiana ich na monetę turecką, A ta w swojej imien- 
nćj wartości wydawaną będzie. Rząd zamiorayè je- 
dnym ciosem zapobiedz szkodliwosci agia na mone- 
tach kruszcowych i zabezpieczyć zarazem bank kon- 
stantynepolitański przed nieuniknionemi w każdym 
ionym razie stratami i zupełną ruiną. Artykuł w pół- 
urzędowym Journal de Constantinople umieszczony, 
stara się udowodaić, że rozporządzeni w tym wzglę- 
dzie wydane jst skuteczne i słuszne. 

Bank bowiem otworzony zosta? w zamiarze utrzy- 
mywania kursu wekslowego między Turcyą i Europą 
ij umiarkowanego regulowania onegoż ; tak się rzecz 
dotąd miała pod warunkami o ile można najskromziej- 
szemi, albowiem bank bczył wedle przepisu funt 
szterling na 110 piastrów, a frank na 1732 parów. 
Brudna spckalacya obracałą sobie to na korzyść, aby 
bank bez żadaćj oględności eksploatować. Najlepszą 
sposobność nastręcząło tu agici takowe przeto przy- 
tłumionem być musi. W końcu dziennik ten przyzna- 
je, że zakaz monet zagranicznych sprzeciwia się u- 
mowom zawartym z niektóremi państwami zachodu, 
ale sprzeczność ię stara się osłabić kilką argumen- 
tami czerpxnemi z trudnych okoliczności. - = 

— Gaz. Zagrzebska pisze od granie Bośnii: „Nie- 
"spokojny to iud, ci B śniacy 1a RAA zagranicą, 
słysząc nieustające skargi jego, ale to RA U nadany] 
czzjem, że dziś ten jutro ów rabuje ig errs atei 
raz właśnie kolej tego przyszła na biskupa rokops. 
Mało go to kłopoce, czyli po dziennikach i pety cyach 
na rządy jego piszą, bo on posiada w rykach swęich 
paszalik „chrześcjański,ć z którego nikt go strącić 
nie zdoła. Bezprzykładna to rzecz, co chrześcianie 
muszą my płacić! Każda eparchia dłużna mu jest 
do 70,000 groszy, na Ar EE oj Zo t 

i ; tymczasem patryarsze z w-dy +4 u CH 
ryje ŁAC g Ten wiata każe sobie Każdemu Mówiono, Że chętniejszemi się oni być o szali weglę- 
nowo kreowanemu popowi 1500 groszy płacić, i nie- | dem paszy Skadarskiego, alsowiem nałożone Da nich 
dawno widziano młodego mnicha z szablą u pasa a podatki zdaw ały się im być nazbyt uciążiiwe, i z lego 
za nim dwóch pandarów toreckich prowadziło dwa | powodu między księciem a wysłyńcem Piperskićj na- 
konie obładowane pieniędzmi. Był to syn Protofia- | hii miało przyjść w senacie do” ostrych przymów ek, 
giela (?) który zbierał między ludem daninę zwaną | Zdaje się jednak i to Z wielkićm prawdopudubień- 

Vladikarina.*  Zdzierstwa tego jeden stawiamy | stwem, Że to wszystko było jedynie pozorem w celu 
przykład. Na © urzędowego obrachowania po- uśpienia Turków i przygotowania napadu w Ciszy, 
bierał p. Kalinik, który do r. 1817 był metropolitą bez obudzenia uwagi. Późniejsze wiadomości właśnie 


z trudnością tylko udaćby mu się to mogło, bo nie 
ma na zawołanie dostatecznych sił wejrnnych, gdy 
tymczasem siły Czarnogórców z każdym dniem ro- 
sną. Można sobie wystawić, z jakim zapałem chwy= 
ta Czarnogórzec za broń idąc na „dłuższą wojnę“, 
jak to już oddawna nieraz kazano mu się domyślać. 
Długi czas trwały przygotowania wojenne i uzbro= 
jenia. Możnażby wierzyć, aby kraj 56—60 mil Q 
obejmujący, a do tego odgraniczony od wszelkich 
stosunków, pczbawiony wyższćj wegetacyi, mógł 
stawiać tak długo czoło potężnćj niegdyś Turcy? 
Przy tém wszystkićm przedstawiają svbie za grani- 
cą, osobliwie zaś w Niemczech, Czaroogóreców na- 
zbyt poetycznie. W Życiu praktycznóm więcćj tro- 
chę prozy aniżeli w opisach francuskich, angielskich 
i niemieckich podróżników, į możemy zapewnić, że 
za dłuższćm trwaniem wajlki, będzie dosyć vkru- 
cieństw do opowiedzenia, Barbarzyński obyczaj od- 
rzynania głów poległym, niepowstrzymana Żądza 
zemsty krwawćj, łupieztwą itd., nie w lepszóm Czar- 
nogórców wykazują świetle, aniżeli straszną milicyę 
Arnautów lub innych Turków. Co wszakże przema- 
wia za Czarnogórcami, jest to chrześciańsko-zacho- 
dvie stanowisko, i że upatrując w nich przynajmnićj 
zwiastunów półcywilizacyi, dozwala się im rozpo- 
ścierać i w przyszłość poglądać. Bardziéj jeszcze 
niż to, idzie na ich korzyść obecny stan Albanii. Lud 
wzbrania się dostawiać rekruta, a wezyr Osman Pa- 
sza nie bardzo umiał pilnować interesów swojego 
rządu. Niechciał on z żadną stroną zadzierać; a 
Czarnogórcy oskarżają go nawet o złamanie zawie- 
szenia broni, gdy tymczasem działanie ich samych 
zdradza plan przygotowany. Zabliak i Spuz pier- 
wszemi były punktami opanowanymi przez górali. 
Spuz nie mógł się dwórh tygodni bronić. Z wielu 
stron żądają pokolenia, aby ich przyjęto, jak np. 
Sieczanie, którzy już 0 to w r. 1834 domagali się. 
Oczywiście, że Czarnogórcy mają dziś więcćj korzyści, 
aniżeli za czasów Mahmuda Paszy, a w obec rzu- 
tności dzisiejszego księcia, łatwo przyjść może do 
tego, że Życzenia Serbów spełnią się, których tóż 
sprawa Czarnogóry najmocniej obchodzi, i nie ukry- 
wają oni radości z tych pierwszych kroków zwycię- 
skich. Być może, że Czarnogórą odzyska dawne 
swoje granice i straconą niegdyś Sete, Ziemia ta była 
tem na małą stopę, ezóm było niegdyś państwo Ser- 
bów pod carem Duszanem Mocnym w rozległych roz- 
miarach. Miała ona własnych książąt pochodzących 
po kądzieli od Nemaniczów ! rozleglejsze niż dzisiaj 
granice. Odkąd Dalmscyś dostała się pod panowa- 
nie austryackie i zaprowadzony tam zost+ł rząd, u- 
szanowanie wdrażający dzikim Czarnogórcom, Spo- 
gląda ona chciwie na tureckie posiadzości. Zabliak 
w dawniejszych już wiekach byp miejscem częstych 
bojów, a dla Czarnogóry ma on historyczne trady- 
cyjne wspomnienia, Mówią powszechnie, że Czar- 
nogórcy mają skryte zamiary na wyspy jeziora Ska- 
darskiego i że chcą zająć Wraninę i Lezendrę, do 
których jeźli ponnę, zmarły Już Władyka rościł so- 
bie nieraz pretensye, przydajmnjćj zajęcie ich w r. 
1844 przcz Osmana paSZę, nie było całkiem pra- 
wne. Korzysta? on wówCZis zkłótni Czarnogóry z Ali 
paszą Stolczewiczem Z Hercegowiny. Księciu Danie- 
lowi n:emożna zaprzeczyć €hergij i potrzeb je on JEJ 
zaprawdę jeżeli się chee utrzynyąć, Pudzielił on woj- 
sko swoje na trzy oddziały: sym dowodzi jednym, 
dwa drugie powierzył kr' wnym swoim Piotrowi I Je- 
rzemu Piotrowiczom. Z mieszkxůcami Nahui piperskićj 


bawiem dobrow: lnie poddać rozporządzeniom księcia, 


Prokopje 4825 gr. Zadna władza turecka tak sobie 


Lloyd pisze od Narenty: Zamieszki turecko-czar- 
stronach, najważniejszemi jednak, a nawct stano- 


górcy czują to od niejakiego czasu, że bez rozprze- 
dla nich politycznćj przy= 


ł 
i 


miało przyjść do niep' rozumień, nie chceli się oni | 


tego dowodzą, donosząc o zbuntowśniu się: małćj 
liczby Piperyapów, którzy tćż wkrótce wrócili. do 
posłuszeństwa, Książę miał również nakazać, aby 
wszyscy zdolni do noszenia broni , stawili się do wałki 


pod karą 5 dukatów. - 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Z pierwszych dni bieżącego miesiąca donoszą nąm o dwóch 
nowych pożarach. W. Lesienicach pode Lwowem, włości: nale" 
żącćj do Benedyktynek, zgorzał folwark i zabudowania: gospo” 
darskie, szopy, szpichlerz i gumno z całorocznym zbiorem łą- 
cznym i polowym. Drugi pożar w Lubienku w Jasielskim, 
mniejszy wprawdzie, bo tylko zgorzałą dworska stodoła z za- 
pasami siana i koniczyny, ale co bardzićj zastanawia, że wła- 
śnie w Jasielskićm tylekrotnie się pożary ponawiają. W ma- 
łych odstępach czasu już to jest trzeci. "To spowodowało wła- 
dze zwrócić najsurowszę oko; i nieuwodzić się pozorną przy* 
czyną nieostrożności. GG. L.) 

—, W Wieniawie, wiosce w kluczu Miłąszowickim tu pode 
Lwowem, *dopuściło się kilku z chłopstwa zbrodni sądów dora- 
źnych na złodzieju. Doniesienie powiada; Pod-więczór dnia 1go 
grudnia przydybali ci i ci wieśniacy Wieniawscy niejakiego 
Hrynia Hawrylaka z Krasowa w kluczu Szczyrzeckim, a mając 
go w podejrzeniu kradzieży koni, związali mu nogi i ręce, 
wpletli w kozła, potóm pastwili się na nim nie do opisania, 
najprzód w polu, potóm noe całą w karczmie, i dopiśćro naza- 
Jutrz gdy się do zwierzchności doniosło, opatrzono męczennika 
i do głównego szpitala odwieziono, Na winowajców władze 
złożyły sąd najostrzejszy; sprawcy ujęci, już odesłani zostali 
do sądu karnego, wójt pod któreg0 okiem dopuszczono się ta- 
kićj winy, został natychmiast z urzędu złożony, a karczmarz, 
iż niedał znać do zwierzchności, owszem, dla złoczyńców miał 
na zawołanie wódkę, wzięty jest pod straż ścisłą, a przytóm 
złożono najsurowsze śledztwo na wszystkich, którzy na podo- 
bne bezprawia wpływać mogli. (G. L.) 

— Szczególny proces rozstrzygnięto w tych dniach w Pa- 
ryżu. Do teatru francuskiego przybył wice-hrabia de Barre, ad- 
wokat paryski wraz z żoną swoją, pokazał kassyerowi kartę 
na wolny wstęp do pierwszego miejsca, podpisaną przez autora 
granój sztuki p. Murger i żądał biletów. Kassyer częstował go 
biletami miejsca pośledniejszego, z powodu, że są to bilety bez- 
płatne. P. Barre zaprzeczą kassyerowi prawa nazywania karty 
jego bezpłatną, bo on autorowi za nią zapłacił, i miejsca ofia- 
rowanego sobie nieprzyjął. W skutku tego, p. Barre zaniósł 
skargę przeciw dyrektorowi teatru p. Arsène Houssaye, i żądał 
500 fr. straconćój korzyści i nakazu odegrania sztuk owego 
wieczora na jego żądanie w dniu przezeń wyznaczonym. Dyre- 
ktor dowodził, że sprzedaż biletów bezpłatnych jest zakazaną ; 
wszelako sąd nie zastósował tu rozporządzenia przez oskarżo- 
nego przywiedzionego, owszem oznajmił, że bilety dane autoro- 
wi w dzień przedstawienia sztuki, są częścią jego honorarium, 
a ten dla powiększenia onego, ma prawo sprzedać swoje bile- 
ty, i takowe niemogą być samowolnie przez kassyera teatral- 
nego odrzucane. Dyrektor skazany przeto został na 100 fr. 
na rzecz powoda, na wszystkie koszta, i otrzymał nakaz przed- 
stawienia sztuk granych owego wieczora, kiedy p. Barre wi- 
dzieć je zażąda, 

— Książe Cesarini, bliski krewny 'Torlonich, bawiąc w willi 
swojej, po dobrym obiedzie otworzył okno, a usłyszawszy kłó- 
tnię dwóch służących, porwał za broń i dał ognia. Przechodzą- 
cy.w tćj chwili przypadkowo kucharz jego, zostął w piersi u- 
godzony kulą. Cesarini uciekł do klasztoru pobliskiego, a 
w Rzymie wytoczono przeciw niemu proces. Familia jego wszel- 
kich dokłada zabiegów, aby go ocalić. Gwałtowny ten człowiek 
zabił raz swojego stajennego , a Grzegórz XVIty skazał go na 
zapłacenie wielkićj summy, uposażanie kilku zakładów i pokutę 
duchowną. Zapewne teraz skończy się na pokucie świeckićj. 

— Jedyny syn byłego posła hiszpańskiego w Rzymie i pre- 
zesa ostatnich kortezów, p. Martinez de la Rosa, który po od- 
jeździe swego ojca pozostał w Rzymie jako urzędnik poselstwa, 
otrzymał ciężką ranę w czasie fechtunku. Gałka szpady prze- 
ciwnika jego odskoczyła w chwili pchnięcia, i młody Hiszpan 
gołem żelazem dostal w piersi. Ò wyzdrowieniu jego powąt- 
piewają. 

— Czytamy w paryzkim dzienniku Droit: „Ażioterstwo w o- 
statnich czasach niesłychane przybrało rozmiary. Drobni kupcy, 
kramarze , robotnicy nawet poświęcają na nie grosz oszczędzony. 
Szczególnićj obmierzłemi się wydają te spekulacye gdy je do- 
konywują kobiety. Dawnićj do wnętrza giełdy puszczane, sza- 
lone te i rozpasane „spekulantki wygnane x nićj zostały i sta- 
wają teraz albo na esplanadzie północnój, albo pod bramami 
domów przy placu giełdowym. Tak ich owładnęła gorączka 
złota, tak ogniścię pali żądza bogactw, tak opanowała ich po- 
jęcia i władze ducha, że nie ich wzruszyć nie może, ani słota, 
ani chłód i wilgoć, ani szyderstwa przechodniów, ani karyka- 
tury Chama ani farsy Daumiera. Za ajentów mają oni mekle- 
rów wygnanych, zbiegów giełdowych, starców, którzy stokroć 
już zrujnowali się przez grę w papiery; ci nieustannie donoszą 
im o ruchu wszelkich wartości i polecenia ich odbierają. Ko- 
rzystając z niedoświadczenia klientek swoich, dają im fałszywe 
wiadomości i dość znaczne zarabiają na nich summy. 

Zaraza ta dosięgła i zamężne kobiety. Niepodobna sobie wy- 
stawić jakich one używają podstępów dla zadość uczynienia téj 
namiętności, i jakie ztąd straty ponoszą zbyt dobroduszni mę- 
żowie. Niedawno, jeden z takich mężów chował na jakąś wy- 
płatę 8000 fr. Daremnie szukał w kasie swój owych drogo- 


| cennych biletów bankowych, aż wreszcię dowiedział się, że mu 


je żona zabrała i straciła w giełdowych obrotach , a chcąc aby 
strata jego choć na pożytek jaki wyszła ogółowi, zawiadomił 
© tym fakcie komisarza policyi, Władza zajęła się już zapobie- 
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żeniem temu stanowi rzeczy, moralność publiczną tak narusza- 
jącemn. Niebawem, 'kilka kobiet aresztowano, które pomimo o- 
strzeżeń dozorców miejskich, uporczywie stały pod bramami 
blisko giełdy. RE (G. W.) 


— W gazecie angielskićj Sun piszą: „Jednóm z lekarstw 


używanych” z naj większym skutkiem przeciw cholerze w Anglii 
i Szkocyi był” chloroform, którego własności antispazmatyczne 


narkotyczne przynosiły wielką pomoc we wszystkich fazach cho- 
roby. W przypadkach , gdzie na 40 chorych umierało 382, do- 
któr Hill uratował ośmiu pozostających za pomocą chloroformu. 
Dziennik medyczny przytacza przykład jeszcze bardzićj stanow- 
czy. Wśród najmocniejszćj cholery w Szkocyi, malarz jeden za- 
padł na mg z takiemi symptómatami, które żadnój nie zosta- 
wiały nadziei. Kończyny ciała były już ostygłe, puls zagasły, 
chory cały „zsiniał , wypróżnienia i kurcze dochodziły najwyż- 
szego stopnia. Doktór Moffatt w Fdimburgu, dziś zamieszkały 
jej Paryżu, dał choremu chloroformu przez wdęcie (insufflation) 
i ten, po kilku godzinach, wrócił do zdrowia. Doktor Moffatt 
poczytuje chloroform za najskuteczniejsze przeciw cholerze le- 
karstwo, ale zaleca używać go wstanie zupelnie czystym, wja- 
kim wszakże trudno go dostać. Obok tego inne środki przeciw 
cholerze, jako użycie spirytusu itp. nie powinny być zaniedby- 
wane. Pierwszy professor Simpson powziął myśl używania chlo- 
roformu i to nie z przypadku, ale z głębokiego zastanowienia 
się nad naturą choroby i w skutek pracowitych badań i do- 
świadczeń. Gazeta Sun poczytuje tó odkrycie za jeden z naj- 
ważniejszych wypadków w medycynie spółczesnój. 
PEEONOCCE WNE aa CERZE ZZ 
Przyjechali do Krakowa od du'a 2'go do dnia 22go grudnia: 
Panna Harmina Kirchmajer z Żołynia. Zygmunt Kaczkowski z Sa- 
noka. Michał Szybals i z Niewiarowa. Julian Bobowski a Wie- 
dnia. Józef Glitsch z żoną z Drezna. Hrabia Krokow s Prus. An- 


toni Byszewski z Polski. 
Wyjechali:- 


Kajetan Damasiowioz do Sącza. Ignacy hrabia 
Domoicki do Nieznanowic. Karolina hrabina Drohojowska, Józefa 
Podoska do Lwowa. Alexy Bogajewski, Klemens Baczyński do 
Wiednia, Marya Walter do Polski, Jan Gratian do Drezna, Jan 


Tachowicz, Ludwika Matakiewicz do Warszawy. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków d. 21 grudnia. Z obu punktów granicznych Królestwa 
Polskiego dowieziono dziś znaczną ilość zboża. Z początau moie- 
mano, że z tego powodu ceny znacznie spadną, ale pokazało się, 
że płacono chętnie ostatnie ceny i znaczne partye sprzedano, lubo 
pospieszono się ze sprzedażą, żeby nie zostać. Do młyna parowego 
waiętó kilkaset koroy żyta i pszenicy; pierwsze ciężkie na 215 
krak. fnt. po 7'4, 7! złr., druga na 225—230 fat. po 9, 9'4. 
Na targu sprzedano również obojga ziarna około 1200 korcy. Ziyto 
płacono do wojskowych składów po 7'/,, piekarze wyborowe po 
72,. Pazenioa po 8'/,—9'/, atr. Jęczmień 300 —400 korcy po 5'4 
do 61,4. W ogóle labo nio było w zakupaie takiego ubiegania się 
jak na zeszłym targu, wszakże ruch był zawsze i pokup łatwy i 
chetny; część zwiezionego zboża lubo mała, została na wsypkach. 

Targ koni średni nie przedstawia wiele zmiany, pokup nieco 
większy. 

CENY ZBOZA 
na Targowicy publicznej w Kleparzu przy Krakowie 
w træech gatunkach praktykowane, w mon. konw. 


. Gatunek. jll.Gatunek.j lll. Gatun. 


W KRAKOWIE 
dnia 21 grudnia 1852 roku. 
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i Sporządzono w biórze Kommisaryatu Ta 

Delegowani Obywatele: Kommisarz 
Wojciech Lieke. | 
Jósef Mroszkiewics. 


Sepine Aa LĄ 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 22 grudnia. Metaliki 5-proc. 
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Targ. 
Teofil Wesper. 
Siermontowski Adjunkt, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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$5!,.— Motaliki 4'/,-proc. 85, -~  Motaliki 4 - proc. 75, = 
4-proo. 1850 r. 92'e — 2,-proo. 491. — 1t-proo. 19//. 
z ciągn. » 1830 r. 260, 302',, — Augsburg 113%. — Londyn 
ilke. 5—7. Paryż 132%. — Akcyo Bankowe 1344. — Akoye 
kolei żel. półn. Fordyn. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977/6- 
B. 116',. = Ost-D-nau Dampfsch. 726. 
Kurs krakowski 23 grudnia, Banknoty 91'/,. — Pruski kurant 
162, — imperyały ros. 34 gr, 10. — Ruble 6rebr. 100. — 
Dukaty 19 sły. gr. 15 — Listy Król. Pols. z kup. dają 102—, 
żądają. — Listy zast. gelio. z kupon, dają 9% — żądają 92. 
Cwancygory stare 103',, nowe 104. 
Kurs lwowski z dnia 13 grudnia, Dukat holend, 6 zër. 20 kr. — 
Dukat ces. 5 złr. 22 kr. — Półimporyał ros. 9 sër. 20 kr. — 
Rubel ros. 1 zër. 48 kr. — Talar prarki 1 sdr. 40 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 zdr. 20 kr.— Kurs listów zast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 90 
gër. 12 kr. w m. k, 12 Sprzedano 100 po — złr. — kr— Da- 
wano za 100 złr. — kr. — — Żądano złr. 90 kr. 42. 
Kurs wiedeński s dnia 21 gradnia, — Motaliki 95, — Nowa 
pożyczka. 817,. — Akcye Bankn wied. 1342. — Akcyo kolei żol. 
sal. 2443,,— Agio od eote 17%, od srebra 13%. 
Kurs wrocławski z d.21 grudnia, Banknoty austryack. 89 d. 
Banknoty polskie 985, Ż. — Listy znatawno polskio dawne i 
nowe 98' d. — Listy zastawna poznań. 4%, 105/44 Ż., dto 
31%, 981, ż. — Kolej Krak.-górno-sciąs. 91'/, d. 
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Kundmachung. 


(1659) 


Zur provisorischen Besetzung cer bei dem Magistrate in My- 
ślenice Wadowicer-Kreis erledigten Stelle eines Stadtcassiere, wo- 
mit der Gehalt von dreihundert Gulden CMze und die Verpflichtung 
verbunden ist, cine dem Gehalte gleichkommende Kaution zu erle- 
hiermit der Konkurs susgeschrieben. Die Bewerber haben 
bis Endo Januar 1853 ihre gehörig belegten Gesuche bei dem ge- 


N. 16,805. 


gen, wird 


dachten Magistrate, uod zwar, wenn sie schon argestellt sind, 
mittelst ihrer vorgesetzen Behörde, und wenn sie nicht in öffenth- 
chen Diensten stehen, mittelst des Kre'samtes, in dessen Bezirke 
sie wohnen, einzureichen, uad Sich über Folgendes auszuweisen : 

a) über Alter, Geburtsort, Stand und Relizion; 

b) über das Befähigungədekret zum Stadtkassier, dann die etwa 
zuriickgelegten Studien, Wobei bemerkt wird, dass jene den 
Vorzug erhalten, welche die Komptabilität»wissensohaft ge- 
hórt oder die politische Gesetzkunde sich eigen gemacht, und 
die Priifusg daraus gut bestanden haben ; 

0) über. dia Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache; 

d) über das uatadelnafte moraliache Betragen, die Fahigkeiten, 
Verwendung und die bisherige Dienstleistung, und zwar s0, 
dass darin keine Periode iibergangen werde; — endlich 

©) haben selbe anzugeben, ob und in welchem Grade sie mit den 
übrigen Beamten des Myślenicer - Magistrats, verwandt oder 
verschwägert sind. 

Von der k. k. Gubernial-Kommission. 
Krakau am 15ten December 1852. 


C. K. SĄD POKOJU 
„Okręgu Ill. Mogilskiego. 
Stósownie do art. 52 ust. o włośc. usamowolnionych i na gasa- 


dzie art. 12 ust. hypotecz. z r. 1844 wzywa maj cych prawo do 
«padku po niegdy Wawrzeńcu Zątek włośc. z ws Wyciąż m do- 


mu i gruntów pod pozycyą 15 Tab. zapisanych składającego się, 
aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech 
zgłosili się, po upływie bowiem ozasu tego, pomieniony spadek 
Jędrzejowi Kijacie i Szczepanowi Katniakowi po '/, części, Fras- 
oiszkowi zaś Bętkowskiemu i Magdalenie Bętkowskićj po '/ ©zę- 
ści w szczególności jako sukcessorom przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 1550 grudnia 1852 r. 
(1-3) P. Sliwowski. — W. Korczyński, z. Pisarza. 
L. 327. 


C. K. SĄD POKOJU (1643) 
Okręgu III. Mogilskiego. 

Stósownie do art. 52 ust. o włośc. uramowoln. i na zasadzie 
art. 12 ust. hyp. 8 r. 1815 wzywa mających prawo do spadzu po 
niegdy Tomaszu Adamskim właściwie Adamczyku włośc. z wsi 
Mogiły, składającego się z domu i gruntu morgów 9 prętów 39 
pod poz. 27 Tabeili zapisanego, aby z prawami swemi do spadku 
tego w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się, po upływie bowiem 
czasu tego pomieniony spadek zgłaszającemu się Kazimierzowi 
Adamczykowi jako sukcessorowi i nabywcy praw od współsukceś- 
sorów całkowicie przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 15go grudnia 1852 r, 
(1-3) P. Slizowski. — W. Korczyński, Pisarz. 
L. 1500 


Obwieszczenie. (1638) 


Przoz Juryzdykcyą sądową Hrabstwa Tarnów wiadomo się czyni. 
że publiczna licytacya realności we wsi Rzendzinie, obwodzie Tar- 
nowskim, pod l. spis. 62 położonćj, to jest, grantu półrole „Pocho- 
dzalskać zwanego, według metryk urbaryalnych 22 morgi 660 kwa- 
dratowych sążni w powierzchnićj přaszozyznie ziemi obejmującego, 
na prośbę p, Antoniego Weydy praw. nabywcy Jana Kaisego koń- 
cem onego odspokcjenia w tój, przeciw Jakóbowi Pawowi prawem 
wywalczonćj summy 1200 złr. mk. Z odsetkami po 5/, od 16go 
sierpnia 1852 liczyć się mającemi, i kosztami prawnemi w kwo- 
tach 7 fl. i 7 fl. 2 kr. mk. już przysądzonemi i przysądzić się 
mającemi, w trzech terminach, to jest; Pa dnia 27 stycznia 1853, 
na dniu 28 lutego 1853 i na dniu 18 kwietnia 1853 zawsze o go- 
dzinie 9tój z rana, w kancelaryi sądowćj tegoż państwa, w sku- 
tek wypadłego w tym względzie orzeczenia sądowego z dnia dzi- 
siejszego do l. 1500, pod następującemi warunkami przedsięwziętą 
zostanie : RR 

1) Za cenę wywołania tój realności stanow! się ceną tójże, przez 
sądowe ocenienie w ilości 1328 fi. 10 kr. mk. wydobyta, która re- 
alność w trzech powyższych terminach tylko wyżój ceny szacun- 
kowój lub za cenę szacunkową sprzedaną będzie. 

2) Każdy ohęć kupienia mający — WYJĄ%SZY exekucyą prowa- 
dzącego p. Antoniego Weydy, który bez złożenia zakładu (vadium) 


(1-3) 


L. 334. (1655) 
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W DRUKARNI CZASU 


licytować może — obowi zany jest tytułem zakładu''/4, część c 
ny szacunkowćj, to ji ilość 132, 0. 49 kr. mk. teg; | 4 
lub w Jistach zastawnych towarzystwa kredytowego galicyjskiego 
ERAL kursu onychże najnowszego, do rąk: komissyi złożyć. który 
r ad kupicielowi w cenę kujna wliczony i przez komissyę liey- 

SR zatrzymany, reszcie zaś licytującym zwrócenym: zostanie. 

? upiciel obowiązany będzie nal żytości tych wierzycieli. któ- 
Athi przed umówioném wypowiedzeniem swych karitnłów wypłatę 
sa siebie R POLE o m by te neleżyt Śri w cene kurna weszły, 

: „atą od nich 54,9 przyjąć, resztę zaś ofiarowanój 

pna w z f i as 
dze pd. rsa po doręczeniu mu tabelli płatniczćj do 

4) Skoro kupiciel 3mu warunkowi zadość uczyni. kupiona reil- 
ność w fizyczne posiadanie mu oddaną. i dekret włkwócśi do ku- 
pionćj realności wydany, 1 on za właściciela tój realności, na koszt 
swój intabulowany zostanie; — długi zaś na tój realncści ciążące, 
wyjąwszy te, których wypłatę kupicie] stósownie do warunku 3go 
na siebie przyjął — z tój realności wykreślone, i na cenę kupoa 
przeniesione zostaną. 

5) Jeżeliby kupicie] waronkowi 3mu zadość nie uczynił , nateń- 
czas na jego szkodę i koszt, w mowie będąca realność boz onćj 
poprzedniego ocenievia, w jednym tylko terminie, a to seat niżój 
ceny czynem ocerienia wyprowadzonćj, na żądanie którego bądź 
wierzyciela lub dłużnika, zrelicytowawą będzie, a wiarołomny Ku- 
piciel, za wszelkie szkody i wydatki, z przyczyny wiarołomstwa 
swego wynikłe, nietylko zakładem, ale całym majątkiem swoim 
odpowie. 7 

6) Kupicielowi wolno jest, skoro tylko czyn lisytacyi sądownie 
potwierdzony zostanie “^, część podanćj cevy kupna, wliczywszy 
w to zakład, do d'pozytu sądowego złożyć, poczćm na jego żąda- 
nie realność, w fizyczne posiadanie i użytkowanie sędownie onemu 
oddaną zostanie — w którym to razio obowiązanym będzie od po- 
zostały ch u niego 7, części ceny kupna, procent po FEE z dołu 
od dnia objętego fizycznego posiadania, do depozytu sądowego ra 
rzecz wierzycieli hypotekowanych spłacać. 

7) Kupiciel obowiązany jest ciężary gruntowe od dnia oddsnego 
ma fizycznego posiadania z własnrgo majątku, bez odnoszenia się 
do ofizirowanćj ceny kupna opłacać. si 

8) Jeżcliby w mowie będąca realność w powyższych trzech ter- 
minach wyżćj ceny szacu kowćj, lub za cenę SZACUNKOWĄ sprze- 
davą nie zortała, wyznaczony będzie czwarty termin w którym 
poniżćj ceny sprzedaną zostanie e 

O czóm wszyscy oi wierzyciele tabularni. którzy po dnia 10 listo- 
pada 1852 ze swemi prawami do tabuli weszli, przez postanowio- 
nego tym końcem obrońcę w s bie Tomasza Bogdasa z dodariem 
mu substytuta Franciszka Janusia, niniejszóm zawiadamia się. 

Nakoniec j 
przegigd Mu z ka tudzież czynu ocenienia w regi- 
straturze sądowćj i podczas lieytacyi dozwo y i 
tych śRó a» sh Pó vb, a e Pizda 
(2-3) Z Jurysdykcyi Sątowćj Hrabstwa Tarnów 10 grad. 1852. 
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Enseraty. 
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Herrmann. 
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rożdży prassowanych — 
z fabryki pierwszćj codzinnie świeży transpert od— 
bieram. Michal Statowski, 
_ (1636-24) w Sukiernicach. 


Teatr. We czwartek 23 grudnia 
na powszechne Żądanie 
DRUGIE KONCERT 
starozakonnego Jak ó ba 


na drewnianćj harmonice Guzikowa. 

Liczne oklaski, które gra jego wywoływała przy pierw- 
szćm wystąpieniu na tutejszćj scenie i oddawane pochwały 
przez najbieglejszych naszych muzyków, skłaniają Dyrekcyą 
do publicznego ogłoszenia tćj opinii. 


Rozpocznie komedya 
» Frzy epoki Życia. 


Gstatnie Wiadomości. 


Korespondent nasz wiedeński, donosi nam o u- 
znaniu Cesarza Napoleona przez trzy dwory pół- 
nocne. Toż samo utrzymuje Z? Union mówiąc, że 
pan Drouyn de L'Huys został już o tym kroku 
trzech dworów zawiadomionym. 

— W podanćj wczoraj depeszy telegreficznćej z Ma- 
drytu wcisnęły się nie z naszćj winy omyłki nazwisk no 
wych ministrów, którzy zdaniem wielu przechodni tylko 
składają gabinet: Roncali (nie wiadomo czy Joachim pre- 
zydent trybunału w Granadzie lub brat jego Fryderyk hr. 
Alcoy jenerał-porucznik, senator, A dawnićj jen, kapitan 
Kuby); Jenerał de Lara senator dawnićj minister wojny; 
Aristizabal, jen. dyrektor długu państwa; Llorente, depu- 
towany z Radyxu. Nowy gabinet złożył już przysięgę i 
przyśpieszy wybory dla przedłożenia koritezom projektu 
zmiany ustawy. Minifest wyborczy opozycyi został przez 
policyą zabrany. 


ANTONI CEAPLIŃSKI 5ARZĄDCA. 


